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S P R A W  Y
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Prasa litewska z 9.VII. p. n. ,.Łotysze wyrażają 
zadowolenie z powodu rozbicia się konferencji mini
strów  finansów Łotwy, Polski, Rumunji i Estonji” 
przytacza streszczenie artykułu, jaki ukazał się w ło- 
tewskiem  piśmie „Pedeja Bridi“, które z niekłamaną 
radością w ita postępowanie łotewskiego m inistra fi
nansów P etrev ic’a, uniemożliwiające zebranie się 
wspomnianej konferencji. „Pedeja Bridi” zaznacza, że 
postępow anie Petrev ic’a wywołało poruszenie wśród 
łotewskich stronnictw  prawicowych, przyjaźnie usto 
sunkowanych względem Polski. Łotewski blok pra
wicowy wyraził naw et min. Petrev ic’owi votum nieu
fności z powodu jego odmowy wzięcia udziału w  kon
ferencji. Wg. dziennika łotewskiego, rząd łotewski 
tym (razem niedwuznacznie stanął po stronie Litwy, 
nie zaś Polski, gdyż wzięcie przez min. Petrev ic’a u- 
działu w konferencji, w  której niewątpliwie byłaby 
mowa o nowym militarnym bloku, spowodowałoby 
pogorszenie stosunków łotewsko - litewskich na za 
wsze. W  końcu „Pedeja Bridi” w yraża niejakie za
kłopotanie z tego powodu, czy min. Petrevic — po po
wrocie z urlopu — nie zostanie zmuszony udać się na 
konferencję do Talina i doradza rządowi łotewskiemu 
nieschodzenie z obranej dobrej drogi i nieliczenie się z 
°pinją pólonofilsko nastrojonych łotewskich stron
nictw  politycznych.

Zeme Bridi 10.VII. pisze obszernie o potrzebie 
zbliżenia się litewsko - łotewskiego, zwłaszcza o ko
nieczności współpracy wojsk obu państw. Pismo uwa
ża za szkodliwe zblżanie się wojskowych łotewskich z

Z A G A D N i E N
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

NA LITWIE.

Rytas 8.VII. w art. wst., omawiającym destrukcję, 
panującą w litewskiem  (stronnictwie rządzącem pod-

P O L S K I E
Polakami, bo to rozbija bratnią jedność między Litwą 
i Łotwą. Umowa handlowa — pisze „Zeme Bridi” — 
między Łotwą i Litwą tnusi być zawarta jak najp rę
dzej.

Rytas 8.VII. w art. wst. p. n. „Litewsko - łotew
ska jedność prasowa" podkreśla korzyść, płynącą dla 
obu państw ze ścisłej współpracy prasowej litewsko- 
łotewskiej, zaznaczając, że stosunki litewsko - łotew
skie w znacznej części zależą od opinji publicznej, kie
rowcą której jest przedewszysłkiem prasa. Jedność 
prasową da się — wg. dziennika — zrealizować: 1) 
drogą państwowej i społecznej lojalności prasy, 2) 
przez solidarność zawodową i 3) techniczny kontakt 
prasowy.

Dzień Kowieński 8 .VII. nawiązując do podejrze
nia „Rytasa”, że pożar, wynikły w księgarni „Związku 
Oswobodzenia W ilna”, jest robotą agentów polskich 
(por. „Przegląd” Nr. 155), pisze: „Nie sposób po
wstrzymać się od uwagi, iż sposób spędzania winy na 
Polaka, jako na przyczynę wszelkich bied, niepowo
dzeń i własnych błędów, jest bardzo dowcpny, a prze-- 
dewszystkiem wygodny. Stosując go, należałoby, bę
dąc konsekwentnym, spytać, czy obecna posucha i u- 
pały nie są przypadkiem też intrygą polską?

Rytas 9.VII. w związku z powyższą notatką 
„Dnia Kowieńskiego" podkreśla, że przed odpowie
dzią na ironiczne uwagi dziennika polskiego należało
by spytać go, czy rozróżnia on „Polaka” od „agenta 
polskiego” i którego z tych dwóch ma zamiar bronić.

A O G Ó L N E
kreślą szkodę, wyrządzaną dla państwa z powodu po
zostawania u władzy stronnictwa, k tóre — z powodu 
walk w jego własnem łonie, zakrawających na farsę— 
kompromituje Litwę w opinji zagranicznej. Dziennik 
przytacza tu „cackanie się” narodowców z W olde-
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marasem, który w d. c. odgrywa dwulicową rolę, z 
jednej strony pozostając rzekomo w opozycji, z 
drugiej zaś strony — mając na celu jedynie żądzę nie* 
ograniczonej władzy. Dzienik podkreśla, że rząd li
tew ski wypłaca olbrzymie sumy Wszystkim narodow 
com, usuniętym od spraw owania urzędów z powodu 
ich przychylności do prof. W oldem arasa. Takie trw o
nienie funduszów państwowych jest niedopuszczalne, 
a pozatem  świadczy, że stronniótwo narodowców jest 
bezsilne, wobec toczącej je walki wewnętrznej. Rząd 
litewski — podkreśla z naciskiem  dziennik — za
miast kokietować W oldema asa i jego stronników, 
powinien odwołać się w sprawie rządzenia krajem do 
zdrowego głosu narodu.

Lietuvos Żinios 7 .y il .  w art. wst., podkreśla, że 
niepowodzenia polityki rządu narodowców, który zmu
szony został do zerwania z akcją prof. W oldemarasa. 
powinny być dla stronnictwa rządzącego przypomnie
niem, że przy pomocy dyktatury nie da się zaprowa
dzić porządku wewnątrz kraju  i pchnąć Litwę na nor
malną drogę rozwoju. Rząd litewski powinien prze
to wg. dziennika — czemprędzej przywrócić ustrój 
parlam entarny w kraju.

Lietuvos Aidas 9.VII  w art, wst., omawiającym 
ostatnie wydarzenia w Finlandji, podkreśla w końcu, 
że swem postępowaniem Finlandja wykazała, iż p a r
lament może nadaje się dla wydawania ustaw i kontro
lowania budżetu, lecz nigdy nie nadaje się dla rządze
nia krajem. „Jeśli Finlandja, kraj wysoce kulturalny 
i wychowany oddawna w tradycjach demokratycznych, 
daje taki prztyczek parlamentowi, to z tego należy wy- 
ciągnąć wniosek, że na nic innego on nie zasługuje".

Lietuvos Żinios 8.VII. w art. wst. podkreśla, że 
optymizm litewskiej prasy rządowej co do przyszło
ści Litwy nie wytrzymuje najmniejszej krytyki. Mło
dzież litewska, zarówno wiejska jak i inteligencja, 
za traca zupełnie wyższe cele i porywy, oddając się 
całkowicie pijaństwu i grze w  karty. Wogóle, należy 
stwierdzić, że młodzież litew ska jest przesiąknięta 
zgnilizną moiralną i na ten fakt — należałoby — wg. 
dziennika — zwrócić uwagę zdrowszej części starsze
go społeczeństwa litewskiego, nie zaś — jak to dzieje 
się dotychczas — pocieszać siebie, iż wszystko jest 
w  porządku.

Lietuvos Żinios 7,VII. informuje o odczycie p. t. 
„Litwa i jej uniw ersytet", wygłoszonym na uniwer
sytecie w  Htirzburgu (Bawarja) przez b. prof, uniw er
sytetu litewskiego d-ra Otto Volk‘a. Prelegent, k tóry 
w swoim czasie położył wielkie zasługi dla uniwersy
te tu  litewskiego, podniósł olbrzymi postęp odrodzo
nej Litwy we wszystkich dziedzinach życia w ciągu 
pierwszego dziesięciolecia jej niepodległości. Słu
chacze, k tórzy dotychczas praw ie nic o Litwie nie 
wiedzieli, wysłuchali odczytu z wielkiem zaciekaw ie
niem. Prasa miejscowa zamieściła długie spraw ozda
nia z wygłoszonego przez dr. Volka odczytu.

Rytas 5.VII. w art. wst.. poświęconym ruchowi 
spółdzielczemu na Litwie, podkreśla, że kooperatyzm 
na Litwie przeżywa trudną chwilę, o _zem świadczy 
fakt znacznego, gdyż o jedną czwartą część zmniejsze
nia się liczby spółdzielni. Dziennik jednak wyraża na

dzieję, że ktfoperatyzm litewski przezwycięży chwi
lowe trudności i wejdzie na lepszą drogę.

Lietuvos Aidas 5.VII. w art. wst. wskazuje jako 
na przyczynę załamania się ruchu spółdzielczego na 
Litwie — zwalczanie się wzajemne pomiędzy koope
ratywam i t. zw. „katolickiem i" — stronnictwa chrz.- 
demokracji i kooperatywam i rządowemi bezpar
tyjnemu Obecnie wg. dziennika — większość koope- 
ratystów  litewskich zrozumiała konieczność wyzwo
lenia ruchu kooperatywnego z pod wpływów partyj
nych, a przeto już w najbliższej przyszłości można o- 
czekiwać wejścia ruchu spółdzielczego na Litwie na 
normalną drogę rozwoju. W końcu dziennik dodaje, 
że rząd litewski nie będzie szczędził środków na ce
le krzew ienia ruchu spółdzielczego na Litwie.

Lietuvos Aidas 4.VII. w art., nawiązującym do 
projektowanego przez Bank Litewski obniżenia stopy 
procentowej za w kłady do 5, a stopy kredytowej do 
12 rocznie, występuje ostro przeciwko powyższemu 
nienormalnemu stanowi rzeczy, gdy bank państwowy 
wykorzystuje społeczeństwo, pobierając o 7 proc. ro
cznie więcej za udzielane pożyczki, niż za włożone 
przez to samo społeczeństwo wkłady pieniężne. 
Dziennik nawołuje banki litewskie do obniżenia sto
py kredytowej, podkreślając, że w przeciwnym razie 
nie można liczyć na prędkie polepszenie się sytuacji 
gospodarczej w  kraju.

PO EWAKUACJI NADRENJL
Le Temps 8.VII., odpowiadając prasie niemieckiej 

na twierdzenie, że wypadki w Nadiremji są sprawą 
w ew nętrzną Niemiec przypomina Niemcom umowę 
w Koblencji z października 1929 roku, na mocy k tó 
rej Francja ma prawo do interwencji w Nadrenji. 
P rasa niemiecka — pisze dziennik — dająca się por
wać nacjonalistom, psuje te podstawy pokojowych 
stosunków pomiędzy obu krajami, wytworzone przez 
przedterm inow e opróżnienie Nadrenji.

Zarazem dziennik zaznacza, że rokowania o za
głębie Saary są przerwane, a nie zerwane i będą pod
jęte w październiku.

LE re  Nouvelle 7.VII. R. Leonard stwierdza, że 
Alzacja jest krajem  etnograficznie pj-zejściowym mię
dzy Niemcami a Francją i dlatego powinna służyć, 
jako pomost między oboma wielkiemi narodami. Zby
tnie oddzielanie się granicą polityczną nie przyniesie 
pożytku obu narodom, a zwłaszcza zaszkodzi krajom 
pogranicznym, stanowiącym mieszaninę obu narodów.

Journal de Geneve 6.VII., omawiając ewakuację 
Nadrenji, pisze, że okupacja krępow ała Niemcy mo
ralnie i fizycznie a ewakuacja rozwiązuje im ręca 
i pozwala na stosowanie żądań rewizji traktatów- 
Ale trudno było okupację przedłużać Francji na w ła
sną rękę, po wycofaniu wojska angielskiego i belgij
skiego. Z drugiej strony nie można się dziwić, że 
Francja dotknięta bolesnem doświadczeniem jedno
cześnie z ewakuacją podnosi swój budżet wojskowy. 
Zabezpieczenia m iędzynarodowe nie wydają się ni
komu we Francji dostatecznemi, a Niemcy traktują 
ewakuację jako nową epokę, w  której zaczną doma
gać się rewizji układów, popierani przez Mussoli- 
niego.
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Deutsche T ageszeitung 9.VII.  w koresp. z P aryża 
om aw ia p rzerw an ie  rokow ań  w  spraw ie zagłębia 
S aary  i podkreśla , że F rancuzi dążą  do u tw orzen ia 
na  s ta łe  w spólności in tere só w  francusko  - n iem iec
k ich  w tem  zagłębiu. R ozbieżność w  tej spraw ie p o 
m iędzy F ran c ją  i N iem cam i zaznacza się n ie ty lk o  w 
spraw ach  celnych i w łasności kopalń, lecz rów nież 
i w  odm iennem  stanow isku  Niem iec, k tó re  to  s tan o 
w isko w yklucza w spółpracę francusko  - n iem iecką 
w zagłębiu S aary . N iew ąptliw ie osiągniętoby w roko
w aniach pozytyw ne wyniki, gdyby Niem cy pozostały  
w ierne idei polityki w spó łpracy  S tresem anna . D zien
nik podnosi, że ze s trony  k iero w n ik a  delegacji fran 
cuskiej nie by ło  popraw nem , iż zaraz  po odjeździe 
delegacji niem ieckiej ogłosił jednostronne ośw iad
czenie.

MEMORJAŁ BRIANDA

L'Echo de Paris 9 .VII.,  om aw iając odpowiedź 
włoską na m em orjał B rianda, P ertin ax  tw ierdzi, iż 
W łochy, pop iera jąc  Niemcy, B ułgarję i W ęgry, dążą 
do rew izji istn iejących  trak ta tó w . D ążenia W łoch 
zm ierzają  również do zrów nania m orskich sił w ło
skich z francuskiem i. A utor jest przekonany, że teza 
w łoska znajdzie pok lask  w  św iecie  tem bardziej, że 
m ówi się już w  o toczeniu  B rianda o usunięciu  sankcyj 
m ilitarnych tra k ta tu  w ersalsk iego  oraz  o zm ianie 
k u ry ta rza  gdańskiego. Są to w arunki, na  k tó rych  
Niemcy gotowe są p rzystąp ić  do Paneuropy. Z tego 
w ynika — pisze au to r —  że B riand  przygotow uje 
wojnę.

Ta Tribuna 8.VII.  uzasadn iając stanow isko W łoch 
wobec m em orjału  B viandat określone w odpow iedzi 
w łoskiej, pisze, iż F ranc ja , w ysuw ając p ro jek t fed era 
cji Europy, dąży poprostu  do u trw alen ia obecnego s ta 
nu rzeczy, k tó ry  jest dla niej bardzo wygodny.

The Chicago Daily Tribune 8.VI1., om aw iając od
pow iedź w łoską na m em orjał B rianda, podkreśla , iż w 
dobrze poinform ow anych kołach francuskich u trzym u
ją, że W łochy p ragną w prow adzić do federacji Rosję, 
T urcję , B ułgarję, Niemcy, A u strję  i W ęgry  celem 
zrów now ażenia wpływ ów  francuskich.

The Morning Post 8.VII.  Koresp. z P aryża, om a
w iając odpow iedź w łoską na  m em orjał B rianda, pod
k re ś la  pow ażne i g łębokie ujęcie spraw y. W praw dzie 
w łoskie m inisterjum  spraw  zagranicznych nie en tu 
zjazm uje się p ro jek tem  B rianda, to jednak  jest ono 
dalek ie  od tego tonu, jaki n ad a ł M ussolini sw em u a r 
tykułow i, pośw ięconem u pro jek tow i federacji eu ro 
pejskiej .Odpow iedź w łoska w  półoficjalnych kołach  
francuskich została  p rzy ję ta  naogół przychylnie.

MOCARSTWA A Z. S. R, R.

Deutsche Allg. Ztg. 10.VI1. w przeglądzie po li
tyk i zagranicznej om aw ia stosunki sow iecko - n iem ie
ckie i podkreśla , że w tej dziedzinie N iem cy nie osią
gnęły  tego, co sobie ob iecyw ały  po trak ta c ie  w  R a- 
pallo. Rosja w  osta tn ich  la tach  coraz bardziej usuw a
ła  się od udzia łu  w rozw oju E uropy, podczas gdy 
N iem cy w  coraz wyższym  stopniu przezw yciężały  
swoje odosobnienie i w chodziły  coraz silniej w  sieć 
polityki zachodnio - i środkow o - europejskiej. C ał
kow icie okazała  się zw odniczą nadzieja, żyw iona

przez Brockdorf - R antzau 'a, iż Niemcy w ścisłych 
stosunkach  z Rosją znajdą przeciw w agę polityczną 
dla uw olnienia się od nacisku, stw orzonego przez 
tra k ta t  w ersalski. Rosja nigdy nie poczyniła pow aż
nych k ro k ó w  w  k ierunku  wspólnego w ystąpienia 
przeciw ko  państw om  zwycięskim , upraw iając stale 
politykę trzeciej m iędzynarodówki, a na Niemcy p a 
trzy ła  jedynie jako n a  kraj, pogrążony w  trudnościach 
gospodarczych, w  k tó rym  istn ieją lepsze w idoki na 
p rzew ró t bolszew icki, niż gdzieindziej. Rosja nieży
czliw ie p a trz y ła  na w szelkie n iem ieckie posunięcia 
i u k łady  w  stosunku do innych państw , gdyż norm o
w anie stosunków  zm niejszało szanse kom unistyczne
go p rzew ro tu  w  N iem czech.

W sk u tek  takiego postępow ania Rosji „osłabły 
dziś znacznie n iem ieckie złudzenia polityczne, k tó re  
w  okresie  B rockdorff - R an tzau ‘a skłoniły  niem iecką 
politykę do kosztow nych eksperym entów ".

D ziennik donosi dalej, że mimo to Niemcy nie 
pow inny uchylać się od u trzym yw ania z Rosją s to 
sunków  gospodarczych, jak  to np. czyni A m eryka 
mimo, iż nie jest w  norm alnych stosunkach dyplom a
tycznych z Sow ietam i.

Dziennik jest zdania, że norm alne stosunki z So
w ietam i będ ą  m ożliwe wówczas, gdy w Rosji nie bę
dzie rządu, k tórego  głównym celem jest zw ycięstw o 
trzeciej m iędzynarodów ki w całym świecie, a więc 
i w  Niem czech.

Krasnaja Zwiezda  5.VII. w art. wst. omawia za
gadnienie obrony ZSRR, Pow ołując się na wzrost zbro
jeń w państw ach kapitalistycznych, pismo twierdzi, że 
nie m ożna ściśle określić, kiedy skończy się odpoczy
nek (peredyszka) pokojow y ZSRR. Polityka rządu  so
wieckiego idzie w kierunku aby wszelkiemi sposoba
mi u trzym ać pokój. C ałe zagadnienie polega na tem, 
czy uda się zachować pokój aż do chwili, kiedy pań 
stw a im perjalistyczne pokłócą się m iędzy sobą, lub też 
do chwili, k iedy ruch narodowo - wyzwoleńczy w k ra 
jach kolonjalnych zada klęskę systemowi im peria li
stycznem u. W ojna przeciw ko ZSRR jest nieunikiona. 
D latego też należy zwrócić jak najw iększą uwagę na 
powiększenie siły  zbrojnej ZSRR. Kolektywy rolne 
oraz komuny, zaznacza pismo, powinny stać się pun
k tam i obrony kraju . N ależy również uczynić w szyst
ko, aby związki zawodowe rozw inęły szerszą d z ia ła l
ność w ojenną i sp rzy ja ły  p racy  w śród oddziałów  te 
ry torjalnych , k tó re  są podstaw ą arm ji czerwonej.

Izw iestja  8.VII. w obszernej korespondencji z T e
heranu  om aw iają ostatn ią decyzję M edżilisu, k tó ry  za 
tw ierdził p ro jek t wniesionej przez rząd  perski ustawy, 
zabraniającej zaw arcia nowych umów handlow ych i 
celnych z państw am i, z którem i zaw arte  dotychczas u- 
mowy w ygasły. ,,Izw iestja" zaznaczają  że uchwała 
M edżilisu perskiego jest skierow ana przeciw ko ZSRR, 
gdyż umowa handlow a sowiecko - perska wygasła 
1.X 1929 roku, a wskutek wygaśnięcia tej umowy anu
lu je  się autom atycznie konw encja celna, zaw arta  po
m iędzy P e rs ją  a ZSRR w 1928 r. P ierw szy raz w hi- 
s to rji stosunków sowiecko - perskich rząd perski ucie
ka się do języka niedw uznacznych pogróżek. Pismo 
podkreśla, że uchw ała M edżilisu jest dowodem w zm o
cnienia wpływów angielskich w Persji.

R ytas  9.VII. w obsz. art. wst., om awiającym  
„zw ycięstw a", odniesione przez S ta lina na  ostatnim
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zjeździe partji kom unistycznej, podkreśla  w  końcu, że 
cały  św iat pow inien dążyć, by  te  „zwycięstwa'* S ta 
lina były  ostatn iem i. „N ależałoby  wtreszcie —  pisze 
dziennik  —  chw ycić się oręża, k tó rego  S talin  tak  
bardzo  obaw ia się, a m ianow icie —  b lo k ad y  finanso
wej. F irm y hiszpańskie już odm ówiły zakupu sowie
ckiej n afty  i benzyny. M oże w ślad za H iszpanją pój
dą i inne k ra je . K ażdy  kuplujący to w ar sow iecki po 
w inien w iedzieć, że to jest o s ta tn i kęs, w yrw any  
z ust ujarzm ionego przez Sow iety  ludu."

RESTAURACJA HABSBURGÓW,

Izw ies tja  7 .VII. zam ieszczają a rt. p. t. „Szanse 
O ttona H absburskiego", w  którym  om aw iają p ersp ek 
tyw y pow rotu  arcyksięcia O ttona na tron  węgierski. 
P o lityka rządu  B eth lena doprow adziła w przeciągu 
ostatn ich  la t do pew nych kom plikacyj w polityce w e
w nętrznej, w yw ołując niezadow olenie i spotęgowanie 
nastro jów  radykalnych  w śród drobnej i średniej bur- 
żuazji. S y tuacja  ta  uszczupliła bazę d y k ta tu ry  i u jaw 
niła elem enty  ro zk ład u  w stronnictw ie rządow em . 
Zm usiło to do w yszukania nowych haseł w celu pozy
skania drobnej burżuazji i zcem entow ania dyk tatu ry . 
H asłem  tem  jest obecnie odnowienie m onarchji na cze
le z O ttonem  H absburgiem , na którego ręce złożył 
przysięgę wierności drugi kandydat na tron  węgierski 
arcykiąże A lbrecht. Faszystow skie W ęgry  bardzo z rę 
cznie w ybrały  m om ent dla odnowienia propagandy 
m onarchistycznej, gdyż zaostrzenie stosunków fran 
cusko - w łoskich czyni bardzo  problem atyczną m ożli
wość interw encji zbrojnej F ran c ji i państw  M ałej En- 
ten ty  w razie, jeśli O tton zechce wziąć p rzyk ład  z K a
ro la  rum uńskiego. Nie należy jednakże przypuszczać, 
że B ethlen i jego stronnictw o zam ierza ją  już w n a j
bliższych dniach pow ołać O ttona na tron  przodków. 
Chodzi praw dopodobnie o akcję, obliczoną na dłuższy 
czas, a może na k ilka lat.

The Daily Herald 8.VII.  Koresp. dyplom , pisze, 
iż dzięki wczesnem u ujaw nieniu p rzez „D aily H erald"  
planów, zm ierzających do osadzenia na tronie w ęgier
skim  ks. Otto, rząd  węgierski poczuł się zm uszony o- 
św iadczyć publicznie, iż przeciw staw i się stanowczo 
wszelkim  zakusom, zm ierzającym  do w yw ołania n ie
pokoju  w k ra ju

N O T A T K I  I
ROŻNE.

Journal de Geneve 4.VII. w yjaśnia przesilenie, 
jakie teraz  przechodzi Jap o n ja . Znaczna część spo łe
czeństw a japońskiego potęp iła  delegację japońską na 
konferencji londyńskiej z powodu rzekom o zbytniej 
ustępliwości. W  związku z tem  ustąpiło  kilka osobi
stości z rząd u  i w ojska. R ząd jednak sta ra  się dopro
wadzić do ra ty fikacji u k ład u t gdyż daje on możność 
w strzym ania zbrojeń, a tem  samem poczynienia zn a 
cznych oszczędności, koniecznych dla kraiu , będącego 
w ciężkiem  przesileniu gospodarczem.

Dreptatea 4.V1I. zam ieszcza wywiad o polityce 
zew nętrznej Czechosłowacji, udzielony przez Benesza, 
k tó ry  stw ierdza, że C zechosłow acja nie ma żadnych 
zagadnień do rozw iązania w tej dziedzinie. Ze wszyst-

SYTUACJA POLITYCZNA W FINLANDJI.
Svenska Da.gbladet 6.VII. uważa, że położenie w 

F in land ji jest nadal trudne, pomimo pow ołania po
ważnego rządu. Ruch lapoński, chociaż stw ierdza, że 
stoi na gruncie praw a, zw raca się m etyle przeciw  ko
m unistom, ile przeciw  obecnemu porządkowi.

H ufvudstadsbladet 5 .VII. uważa nowopowstały 
rząd  F in land ji p rem jera  Svinhufvuda, jako n a jb ar
dziej odpowiedni w obecnem trudnem  położeniu k ra 
ju  bo zaw iera wiele silnych indywidualności, rep re 
zentujących różne stany  społeczne i różne okolice k ra 
ju, co d a je  podstaw y do przew idyw ania, że spotka się 
z uznaniem  całego społeczeństw a, a to mu ułatw i przy
w rócenie norm alnych stosunków w państw ie.

SYTUACJA GOSPODARCZA W ANGLJL
Izw iestja  7.VII. om aw iają wiadom ość o w ystąpie

niu 5 banków  angielskich z żądaniem  w prow adzenia 
system u protekcjonizm u. W ystąpienie bankierów  nie 
jest jedynym  dowodem odbyw ającej się ewolucji w 
angielskiej polityce celnej. Do tegoż celu zm ierzała 
p art ja  konserw atystów , k tó ra w związku z w prow adze
niem  tary f celnych w St. Z jedn rozw inęła szeroką agi
tac ję  w kierunku przyw rócenia po lityk i protekcjoni
zm u w A nglji. Izba handlow a w M anchesterze, k tóra 
była dotychczas tw ierdzą zasady wolności handlu, 
rów nież w ypow iedziała się większością głosów za 
w prow adzeniem  system u protekcjonizm u. G eneralna 
rad a  angielskich związków zawodowych ogłosiła de
k larację , iż s ta je  na stanow isku zespolenia gospodar
czego w szystkich terytorjów , wchodzących do składu 
im perjum  brytyjskiego. W ystąpienie bankierów  angiel
skich uzupełn ia obraz doniosłych zmian, odbyw ają
cych się w angielskiej polityce gospodarczej. W yrze
czenie się zasady  wolności handlu  należy rozumieć, 
jako odw rót Anglji, do którego jest zmuszona przez 
ca łoksz ta łt w arunków  doby pow ojennej.

L ‘Ere Nouvelle  7 .VII.  donosi, że Baldwin wygło
sił mowę w obronie protekcjonizm u ceł i że Mac Do
nald  jest podobnego zdania. Dziennik nazywa p arad o 
ksem  zjawisko, że prem jer, należący do II m iędzyna
rodówki, może budować bar jery  celne, pow racając do 
polityki odosobnienia po okresie rządów  kró la  E dw ar
da VII, k tó ry  prow adził politykę kantynentalną.

I N F O R M A C J E
kiemi m ocarstw am i utrzym uje dobre stosunki, z sąsia
dam i również. M onarchizmowi na W ęgrzech się nie 
sprzeciw ia, tylko pow rót Habsburgów uw ażałaby za 
złam anie zobowiązań m iędzynarodowych.
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